
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy. ■ 1K r o t o s z y ń s k i
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jegomiejsoe 

10 groszy.

Orędownik Powiatowy
Wychodzi w środy I soboty.

_________ | Administracja i Redakcja: DRUKARNIA K.K. O. KROTOSZYN. UL. FLOKJAŃSKA 1. TELEF. 164. |__________
REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO — STAROSTW O W KROTOSZYNIE -  TELEFON 39.____________ |

R o zp orzą d zen ie  S tarosty  P o w ia to w eg o  w  K rotoszyn ie
z dnia  30 s ierpn ia  w sprawie  zakazu sprzedaży 

i wyszynku napojów alkoholowych.
§ 1.

Na zasadzie a r t .  4 p unk t f) ustawy z dnia  21 
m arca  1931 r. o ograniczeniach w sprzedaży, po­
daw aniu  i spożyciu napojów alkoholowych (Dz. Ust. 
it . P. nr. 51 poz- 423) oraz § 1 Rozporządzenia 
M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z d n i a  14 c z e r w c a
1933 r.  (Dz. U. R. P. nr. 45 poz. 351) zakazuję 
sprzedaży i wyszynku napojów alkoholowych na 
terenie powintn krotoszyńskiego w  czssie od godz. 
12-tej dnia 7. wrz«śnia do g o d z .  12-tej d n i a  9-go 
września 1935 r .

§ 2 .
W inni przekroczenia niniejszego rozporządze­

nia k a ran i  będą w myśl postanowień art .  10 óyto- 
wanoj ustaw y tj. g rzyw ną do 300 złotych lub a re ­
sztem do 2 tygodni, w razie zaś powtórzenia p rze­
stępstwa g rzyw ną do 500 złotych lub aresztem do
4 tygodni. K a ry  aresztu  i g rzyw ny  mogą być 
nałożone łącznie.

S tarosta  P o w ia to w y : 
Nr. 157/35.____________________ ( - )  W IL IM O W S K I.

Z arzą d zen ie  S tarosty  P o w ia to w eg o  K ro to szy ń sk iego
z dnia  30 s ierpn ia  1935 r.

w  sp ra w ie  z w a lc z a n ia  pom oru  św iń .
w  maj. BuJaków stwierdzono urzędowo pomór 

świń. Zarządzam na zasadzie art .  26 i 27 rozpo­
rządzenia P rezyden ta  Rz. P .  z dn. 22. 8. 1927 r.
o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. 
U. R. P. Nr. 77, poz. 673) oraz § 356 rozporządze­
nia  Ministerstwa Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1928 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 167) co następuje  :

§ 1. Zagrodę zapowietrzoną stanowi zagroda 
maj. Bułakńw wraz z zagrodam i deputatn ików.

§ 2. Okręg zapowietrzony stanowi grom ada 
Balaków.

§ 3. P rzy  drogach na  g ran icy  oznaczonego 
w § 2 okręgu zapowietrzonego należy umieścić ta ­
blice ostrzegawcze z w yraźnym  i t rw a ły m  n ap i­
sem: „Pom ór św iń“.

§ 4. Wywóz, (wyprowadzanie) i przewóz świń 
z okręgu  zapowietrzonego wzgl. przez okręg zapo­
wietrzony uzależniam od każdorazowego mego ze­
zwolenia. Zezwolenie tak ie  może być udzielone ty l­
ko odnośnie do świń przeznaczonych do uboju.

§ 5. Przekroczenia  niniejszego zarządzenia, 
które wchodzi w życio z dniem ogłoszenia i obo­
w i ą z u j e  aż do odwołania, będzie karan e  według roz­
działu V I I  postanowień k arnych  powołanego na 
wstępie rozporządzenia Prezyden ta  R. P.

S tarosta  Pow iatow y :
Nr. 127/35 W. Z. ( - )  W IL IM O W SK I.

T erm in  i m iejsca  zak u p u  k on i do w o jsk a
na terenio Kom. Remontowej nr. 2 w czasie od 
1. października  1935 do 30 go listopada 1935 roku.
Dn. 2 X. 1935 godz. 10 m, i st. kol. Sieradz

3 X. t f j» 9 „ ,, ,, Kalisz
4 X. »» •i 9 ,, „  „ Koźmin

„  8 X. „ 9 „ „ „ Łęczyca
„ 10 X. 0.. ^ ,, ,, ,» W ieluń
„ 15 X, ,, 13,30 ,. „ Puck
„ 16 X. ,, .. 10 „ „ „ Kościerzyna
„ 17 X. »» »» 10 ,, ,, „ Sępólno
„ 22 X. „ ,, 10 ,, ,, ,, P e lp l in
„  23 X. „ ,, 10 ,, i, ,, Laskowice
„ 24 X. »» „ 1 0 ..................... Tuchola
„ 29 X. ,, „ 10 „ „ Poznań
,, 30 X. >9 »i 10 ,, ,, ,, Pn iew y

5 X I. ł» s .. Koło
6 XI. »» „ 1 0 ..................... K onin
7 XI. ,, 10 ,, ,, „ K ostrzyn
S X I. ,, I, 1 1 ..................... J a ro c in

„ 12 X I. t t 1 0 ..................................... L idzbark
„ 13 XI. i» 10 ,, „ ,, Nowemiasto
„ 14 X I. >» 10 ,, „ ,, Jabłonowo Pom.
„ 15 XI. ł> 10 i ,  *, ,, Kowalewo
„  20 XI. »J .»  9 .< , i  , Buk
„  21 X I. »» Q

*» °  n »1 »1 Szamotuły
22 XI. »» , ,  9,30 „  „ Leszno
26 XI. » ł >• 11 >i >i n Śrem

„  27 XI. i t u  10 m. Śmigiel, at. kol. Boja- 
nowo-Stare

„  28 X I »1 „  10 m. i st. kol. Nowy-Tomyśl
Dowódća Taborów i Szef R em ontu  

(—) D e m b i ń s k i ,  
pułkownik.

Powyższy odpis podaję do wiadomości «ferom 
zainteresowanym. Konie doprowadzone mogą byó 
do K oźm ina (targowica miejska) już dnia 3 paź 
dz ie rn ika  po południu, gdzie zostaną zakwaterowa 
ne w sta jn i wystawowej. P rzed  Komisję Remon 
tową mogą być przedstawione konie właścicieli na 
leżących do Związku hodowców jak  i nie  należą 
óych.

S tarosta  Powiatowy:
Nr. W. 17/6/35._________ ( - )  W IL IM O W S K I.

U n ie w a ż n ien ie  ta b licz k i r o w e r o w e j .
S zyrn e r  J a n  zam. w Zdunaoh zgłosii kradzież 

tabliczki rowerowej nr. 10419.
Tabliczkę t,ę uniew ażnia  się.
W razie odnalezienia wzgl. s twierdzenia  jej po­

siadacza należy o tem donieść Starostw u.
Krotoszyn, dnia 30. 8. 1935 r.

S tarosta  powiatowy:
Nr. B. 39/27/35. (—) W IL IM O W SK I.



D tlsinu/ianie z w ło k  zw ierzęcych  do w ła śc iw y c h  
p rzetw ó rń .

A. Do przetwórni zwłok zwierzęcych p. Teo­
dora  S tra sb u rg e ra  w Krotoszynie należy oddawać 
zwłoki zwierząt z następujących miejscowości:

1) z gm in miejskich: Krotoszyn, Zduny, Kobylin 
i Sulmierzyce.

2) z gm in  wiejskich: Krotoszyn, Zduny, K obylin  
i Rozdrażew.

B. Do przetwórni zwłok zwierzęcych p. Wal-

t r a  iiybaokiego w Koźminie nie należy oddawać 
zwłoki zwierząt z nas tępujących  miejscowości:

1) z gm in miejskich: Koźmin i Pogorzela.
2) i  ginin wiejskich: Koźmin, Pogorzela, Ligota 

i Dobrzyca.
P. P. Sołtysów proszę o opublikowanie n in ie j­

szego zarządzenia w sposób w miejscu p rak tykow any.
Krotoszynj dnia 30 s ierpnia  1935 r.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 
Nr. Wet. 2/1/35. ( - )  W IL IM O W S K I.

Dziaf r»ieus*a:̂ <Efiowsf.

W dniu  8 września br. odbędą się wybory do 
Sejmu na podstawie nowej ordynacji  wyborczej.

N«wa K onsty tucja  i nowa ordynacja  wyborcza 
położyła kres rozwielraożnionemn party jn ic tw u. 
„DOBRO P A Ń S T W A  M USI STANĄĆ PONAD 
D OBREM  P A R T J I “. Party ,ia iey  jednakże w ystą ­
pili przeciwko napraw ie  Rzeczypospolitej i rzucili 
hasło bojkotu wyborów.

H asłu  bojkotu przeciwstawimy hasło gotowości 
pospieszenia do u rn y  wyborczej,  by w decydującej 
chwili wykazać, że poczucie obowiązku obywatel­
skiego nie jest u nas czczym frazesem, ale treścią 
naszego życia.

Koledzy K om batanc i!
Obowiązkiem .Waszym jest uświadomić swoje 

najbliższe otoczenie — rodzinę i znajomych —
o potrzebie głosowania, tak, by w dniu 8 września 
br. przed u in ą  wyborczą nikogo nie zabrakło.

Pokażm y, że tak  jak  swego czasu na  po<ack 
walk o Polskę s ta ra liśm y  się być dobrymi żołnie­
rzam i naszego Wielkiego Wodza, tak  i w czasie 
pokoju dla dobra Ojczyzny naszej pracować 
umiemy.

Niezapoininajmy, że przez zaniedbanie tego 
obowiązfcu, sami s ta libyśmy się przeciwnikami 
Polski Mocnej, o si lnych podstawach ustrojowych. 
Polski z s i lną władzą wykonawcza i sp raw ną  w ła­
dzą ustawodawczą. Niezapoininajmy, że przez po- 
wsr.rzyrnanie się od głosowania dalibyśm y broń do 
ręk i tym, którzy chcieliby przeszkadzać wzmacnia­
niu zrębów Niepodległości przez nas sam ych w y­
walczonej.

Za Związki K om batanckie  w Krotoszynie 
sfederowane w Polskim Związku 

Obrońców Ojczyzny 
(—) T A D EU SZ F E N R Y C H  

kap itan  w stanie epocz.

U W A G A : Do Zw. Kombatanckich należą:
1) Zw. OJicerów Rezerwy,
2) Zw. Weteranów Powstań Narodowych It.P. 1914/10
3 )  Z w .  R e z e r w i s t ó w ,

4) Ogólny Zw. Podoficerów Ileż. B. P.,
5) Zw. Podoficerów w st. sp. II. P.,
0) Zw. Inwalidów Wojennych R. P.

K B i d D i l a c i  Bu pss fo®  do Sejmu
w  n aszym  o k ręg u .

DR M A R JA N  GŁADYSZ -  R OLN IK  
urodzony 11 s ierpn ia  1890 r. w Krobi, pow. Gostyń.

Po skończeniu g im nazjum  w Gnieźnie w roku 
1909, stud ju je  prawo ekonomję a później ro lnictwo 
na un iw ersy te tach  w Berlinie, M onachjum i Lipsku,

poćzem w m arcu  1914 roku  uzyskuje doktora t 
z ekonomji na uniwersytecie w Lipsko na podsta­
wie p racy  o w ło śc ia ń sk ie j  rolnictwie w Wielko- 
polsce.

Od dnia mobilizacji aż do listopada 1918 roku  
bierze udział w wojnie światowej w szeregach 
arroji niemieckiej.  Koniec wojny zastaje go w Ł u ­
kowie, ziemi podlaskiej gdzie 11 listopada 1918 r. 
obejmuje z polecenia tamtejszego społeczeństwa 
z rą k  okupantów  niemieckich zarząd powiatu łu ­
kowskiego. jako pierwszy starosta  polski.

Z chwilą wybuchn Pow stan ia  Wielkopolskiego 
wstępuje w szeregi powstańcze i bierze w bater ii  
F en ry c h a  udział w walkach pod Szubinem, Ryna- 
rzewem, M argoninem  i Szamocinem. Z szeregów 
powstańczych odwołany zostaje w m arcu  1919 roku 
przez władzo Naczelnej R ady  Ludowej, jako s ta ­
rosta  i p ias tu je  u rząd s tarosty  obornickiego a n a ­
stępnie czarnkowskiego przez szereg lat.

W  roku  1923 osiadł n :i stałe na roli, najpierw  
jako dzierżawca m s ją tku  państwowego w pow. 
obornickim, a  następnie  na własnem gospodarstwie 
w  Brzozie, pow. Krotoszyn.

Ju ż  w czasie swego urzędowania, jako starosta  
powiatowy, a  głównie później po zrzeczeniu się 
tego urzędu, bierze Dr. Gładysz żywy udział 
w p racach  społecznych, główną uwagę poświęcając 
K i lk o m  Rolniczym, w szeregach k tórych  znajduje 
się już od czasów uniwersyteckich a mianowicie 
od roku 1913. W roku 1924 w ybrany zostaje n a ­
przód wicepatronem a następnie prezesem powiato­
wym Wielkopolskiego Towarzystw a Kółek R oln i­
czych w Obornikach, po przeniesieniu się do Brzozy 
prezesem powiatowym W. T. K. R. w Krotoszynie 
i u rząd  ten  dotychczas bez przerwy piastuje. 
Pozatem od 7 la t  jest członkiem R ady Głównej 
W. T. K. R., prezesem głównym Związku W łaści­
cieli Ośrodków na wojew. poznańskie i założycie­
lem tego Związku, członkiem Sejm iku i W ydzia łu  
Powiatowego w Krotoszynie oraz przewodniczącym 
Powiatowego U rzędu Rozjemczego w Krotoszynie  
od chwili u tworzenia  tej instytucji .
E U Z E B JU S Z  B A S IŃ S K I -  K U P IE C  
urodzony 10 czerwca 1889 w Jarocinie .

O trzym ał średnie  wykształcenie w Lesznie, 
W rocławiu, Berlinie.

J a k o  członek ta jnej o rganizacji wojskowej 
,,Jedność“ w Jaro c in ie  należał do organizatorów 
P ow stan ia  Wielkopolskiego na  tamtejszym odcinku. 
W listopadzie 1918 roku zostaje członkiem R ady 
Robotników i Żołnierzy, jako mąż zaufania  tejże 
R ady obejmuje nadzór nad dworcem w J a r o c i n i e ,  
później k ieru je  kom isaria tem  obwodowym. P °  l i ­
kwidowaniu się R ady  Robotników i Żołaierzy zo­
staje sekre tarzem  Powiatowej R ady Ludowej. 
W  tym  charak te rze  o rgan izu je  Pow iatow ą S traż 
Ludową, k tórei iest następnie zastępcą komendanta 
i  saefem sztabu. W lipeu 1930 r. Ministerstwo b.



dzielnicy pruskiej powołuje go na stanowisko 
komisarza granicznego w Tczewie, skąd w r. 1921 
przechodzi do Grudziądza jako kom endant 1’. P.

Zwolniony na wiasną prośbę wraca w paździer­
n iku  1922 do Jarocina ,  obejmując przedsiębiorstwo 
swojego ojca.

Na terenie J a r o c i n a  pracuje  wydatnie w s z e ­
r e g u  organizacyj społecznych, piastując kolejno 
p rezesury  w Tow. Samodzielnych Kupców, „Sokole“ , 
Tow. P o w s t a ń c ó w  Wielkopolskich, którego jest 
c z ł o n k i e m  honorowym. Obecnie jest prezesem i de­
legatem powiatowym Związku W eteranów  P o w s t a ń  
N a r o d o w y e l i  1 914 /19  oraz prezesem kola gminnego 
L. 0. P. P.

W  sierpniu 1934 roku zostaje m ianowany ko­
m isarycznym wójtem w Kotlinie, zyskując sobie 
zaufanie  tamtejszego społeczeństwa, k tóre  w roku 
1935 wybrało go jednogłośnie wójtem.

Odznaczony Krzyżem Niepodległości. 
W ŁO D ZIM IER Z KRZYW OSZYŃSKI -  R OLN IK  
urodzony 29 g ru dn ia  1903 roku w Środzie.

Gimnazjum ukończył w Ostrowie Wielkp,. po- 
czem studjował na Uniwersytecie Poznańskim, 
uzyskując dyplom nauk  praw nych i absolutorium 
Sekcji Ekonomicznej.  Poza tem ukończył we Lwo­
wie wyższe kursy  ziemiańskie. W okresie szkolnym 
należy do ta jnej o rganizacji Tow. Tomasza Zana, 
pełniąc funkcje prezesa.

W  roku 1920 wstąpił jako ochotnik do wojska 
polskiego, następnie  w roku 1925 ukończył szkołę 
podchorążych rezerwy, obecnie m ianowany porucz­
n ik iem  rezerwy.

Po objęciu gospodarstwa rolnego w Domnninie, 
pow. Kępno rozwinął działalność głównie na te ­
renie o rganizacyj gospodarczych Obecnie jest 
przewodniczącym Powiatowego Urzędn Rozjem­
czego. członkiem R ady  Gminnej i Powiatowej, 
izłonkiem Zarzadu Koł" Ziemian, członkiem Za­
rządu Związku Oficerów Rezerwy i Związku R ezer­
wistów oraz członkiem szeregu innych organizacyj.

Odznaczony S rebrnym  Krzyżem Zasłnpi.
F R A N C ISZ E K  G A R ST EC K I -  P R A C O W N IK  
K O L E JO W Y  

urodzony 5 października 1893 roku w Połajewie,

pow. Oborniki.
Ukońszył powszechną i ¿rednie ku rsy  techni­

czne. Obecnie jest k ierownikiem parowozowni gl.
I I  klasy P. K. P. w Skalmierzycach, pow. Ostrów,

W  p racy niepodległościowej wziął udział 
w walce o szkołę polską w roku  1906/7  w szkole 
polajewskiej. Odznaczony za to Odznaką Honorową 
za W alkę  o Szkołę Polską,

W czasie wojny światowej służył w niemiec­
kiej m ary narce  wojennej,  poczem po przewrocie 
pu li lycznym  w Niemczech, bra ł  czynny udział przy. 
o rganizowaniu  b. żołnierzy Polaków w Strażach  
Ludowych.

W  pracach społecznych bierze czynny udział, 
jako członek Zarządu Gminy, członek R ady Pow ia­
towej oraz członek Zarządu K omunalnej Kasy 
Oszczędności Pow iatu  Ostrowskiego. Je s t  pozatem 
przewodnicząezym R ady  Szkolnej miescowej, prze­
wodniczącym R ady  Spółdzielni Spożywców w S k a l ­
mierzycach, prezesem Oahotniczej S traży  Pożarnej,  
wiceprezesem O.ldziału Polskiego Czerwonego 
K rzyża , prezesem Ogniska Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego w Skalm ierzycach oraz preze­
som Oddziału Związku Strzeleckiego.

Odznaćzony S reb rn ym  Krzyżem Zasługi oraz 
Odznaką P am ią tk ow ą  ,,Za Waleczność*'.

Młocliy p o M o i e  potężna, a nie­
znana, U r o i .

Wielki wynalazca Marconi zgłosił się jako 
ochotnik do służby w m arynarce . Marconi ma już 
ty tu ł  k ap i tan a  rezerw y w m arynarce .  Udzielił on 
pismom rzym skim  wywiadu, zaznaczając, że wy­
nalezione orzez niego k ró tk ie  fale. zatrzymując« 
motory  lotnicze na  wielki dystans, przeszły jnż 
wystarczającą  próbę. P race  na kró tk iem i falami 
zostały w ostatnich czasach przez wynalazcę zakoń­
czone. Do tych  włflńnie fal czynił Mnsfolini a lu ­
zję, tw ierdząc, że W łochy m ają  w ręku ,,potężną, 
a n ie z m n ą  jeszcze b ro ń “ .

—o —

J A K  M L E Ż ! )  © y P t Ł H I A C  K A R T Ę  ( j j y B O R C Z A .
W  głosowaniu do Sejmu ważną rolę odgryw a 

k a r ta  wyborcza.
K a r tę  tę — jak  wiadomo — wręczy każdemu 

wyborcy przewodniczący w lokalu obwodowej ko­
misji wyborczej bezpośrednio przed głosowaniem. 
W yborca  musi pamiętać, że ty lko  ta b a r ta  jest 
ważna — głos złożony na każdej innej karc ie  jest 
nieważny, przepada.

We wszystkich obwodach k a r ty  wyborcze będą 
zupełnie jednakowe. Zrobione one będą z białego 
pap ie ru  i opatrzone pieczęcią okręgowej komisji 
wyborczej. K ażda k a r ta  zawierać będzie: num er 
i nazwę okręgu  wyborczego, oraz n um ery  porząd­
kowe, im iona i nazwiska kandydatów  na posłów 
w takiej kolejności, w jakiej zostali umieszczeni 
na  liście kandydatów .

Obok każdego nazwiska kandydata  znajduje 
się okienko.

W, tem  to ok ienku  wyborca stawiać będze, 
kresk i przy  dwóe, nazwiskach tych kandydatow i 
k tó rzy  budzą w n Ł-n najwięcej zaufania. W  każ- 
dem okienku trzeba postawić ty lko jedną kreskę. 
Tu zaznaczyć należy, że kreski mogą być posta­
wione w rozm aitych kierunkach , a naw et zamiast

kresek mogą być postawione jakieś inne znaczki
— byle po jednym  w okienku.

Trzeba pamiętać, że każdemu wyboroy p rzy ­
sługuje  prawo oznaczenia ty lko dwóch k an d y d a ­
tów na karcie  wyborozej. Jeże l i  więc ktoś będzie 
nas nam aw ia ł do postawienia kresek p rzy  więcej, 
niż dwóch nazwiskach — to jest naszym wrogiem, 
bo chce, żeby nasze k a r ta  wyborcza została un ie ­
ważniona a temsamem, by nasz głos przepadł. 
Oznaczenie bowiem więcej niż dwóch kandydatów  
powoduje nieważność takiej k a r ty  do głosowania.

Jeżeli wyborca zakreśli na  karcie  wyborczej 
nazwisko ty lko jednego kandyda ta ,  wówczas k a r t a  
jest ważna, ale liczy się, że w yborca ty lko na  jed­
nego posła głosował, a  więc t rac i  w ten  spoiób 
d ru g i  głos, do którego był upraw niony .

Natomiast, jeżeli wyborca odda k a r tę  w yborczą 
niewypełnioną, to jest przy  żadnein nazwisku nie 
postawi kreski, to nie oznacza to wcale, że na nie­
go nie głosował. K a r ty  bowiem puste będą liczo­
ne jak , takby  wyborca oddał swój glos na ka n d y ­
datów, umieszczonych na pierwszem i d rugiem  
miejscu listy, w ydrukowanej na karcie  wyborczej.

O tych wszystkich rzeczach każdj; w yborca



musi dobrze pamiętać w dniu głosowania. Bo w y­
bory to zawsze żerowisko dl« rozm aitych fałszerzy 
i warchołów, którzy ludzi tum an ią  i chcą ieh Bio­
su pozbawić. Najważniejszem jest, żeby wyborca 
n ie  brał od nikogo żadnych rzekomych kar! wy­
borczych, gdyż jedyne ważne k a r ty  wyborcze wrę­
czone będą ty lko przez przewodniczącego obwodo­
wej komisji wyborczej przed samem glosowaniem. 
Glos złożony na  każdej innej karc ie  — juk już 
mówiliśmy — zostanie unieważniony.

Nie wolno też się dać namówić na oznaczenie 
na karcie  wyborozej więcej, niż dwóch kandydatów, 
bo i wtedy głos nasz przepadnie. A nie możemy 
pozwolić, żeby nasze* zagw aran tow ane  K onsty tuc ją  
upraw nien ie  do wyboru posłów na Sejm miało 
zostać zmarnowane z powodu źle wypełnionej k a r ­
ty  wyborezej.

OBPJATEL P B O R C A  0
l KOMISJA ©yBORCZS.

Ju ż  niewiele godzin dzieli n ss  od S września 
br. t.j. dnia głosowania do Sejmu:

W dniu tym  wyborca — to jest każdy obywa­
tel. k tó ry  ukończył 24 la ta  —• uda  nie do komisji 
wyborczej w tym  obwodzie, w k tórym  został wpi­
sany na iisitj wyborczą. K ażdy będzie caógl iść 
w porze dla  siebie najdogodniejszej, gdyż obwodo­
we komisje wyborcze czynne będą bez przerwy 
od godziny 9-tej reno do godziny 9 tej wieczór. 
Kadzimy jednak udać się do komisji w godzinach 
rann ych ,  a nie  odkładać głosowania na ostatnią 
chwilę. P u n k tu a ln ie  o godz. 9-tej wieczorem do­
stęp do lokalu wyborczego zostanie zamknięty. 
Głosować wówczas będą mogli tylko ci, k tórzy bądź 
już weszli do lokalu, bądź przed dziewiątą stanęli 
w kolejce przed lokalem.

Po przybyciu  na miejsce wyborca — o ile 
w lokalu wyborczym będzie dużo osób i wszyscy 
nie będą mogli się tam zmieścić — stanie w szere­
gu przed lokalem wyborczym, czekając w spokoju 
na  swoją kolej, lub też, o ¡¡a przed wejściem nie 
będzie kolejki (ogonka), wejdzie oarazu do środka.

W lokalu wyborczym wyborca zbiiży się do 
stołu, za k tó rym  siedzieć będzie przewodniczący 
oraz członkowie obwodowej komisji wyborczej. 
W ym ieni swe imię, nazwisko oraz adres. Po sp raw ­
dzeniu, czy is totnie dany  obywatel up ran iony  jest 
do głosowania i znajduje się w spisach wyborczych 
obwodu, przewodniczący spy ta  o dowód osobisty, 
by sprawdzić tożsamość wyborcy. Gdyby jednak 
tak  się zdarzyło, że wyborca nie będzie miał do­
wodu osobistego przy sobie, wówczas może on po 
wołać na świadectwo dwóch obecnych osób, zna­
nych komisji.

Dopiero po za ła tw ieniu  tych formalności wy­
borca dostanie od przewodniczącego urzędową k a r ­
tę do glosowania oraz kopertę. Ponieważ głoso­
wanie jest tajne, wyborca uda się *■>, rasłonę, i tam 
z kilku w ydrukowanych  na  karcie  wyborczej 
nazwisk kandydatów na posłów wybierze sobie te 
dwa, które mu najlepiej t r a f ia ją  do przekonania, 
P rzy  każdem nazwisku kandydata  na karcie  wy­
borczej jest k ra tka .  Otórz k ra tce  przy  nazwisku 
upatrzonego kandydata  należy posfawić kreskę. 
To samo p r z y  nazw isku drugiego upatrzonego 
kandydata .  Więcej kresek s tawiać nie wolno.
O ile wyborc» chce głosować na  dwóch pierwszych 
kandydatów , to można oddać k a r tk ę  bez kresek.

T eraz wyborca włoży kar tk ę  do otrzymanej 
poprzednio od przewodniczącego koperty , której 
nie nalęży zaklejać. Następnie w yborca wyjdzie

a za zasłony i wręczy tę kopertę, do której włożył 
k a r tą  wyborczą, przewodniczącemu komisji obwo­
dowej, Przewodniczący w obecności wyborcy 
w rzuci tę kopertę do nrny. Dwaj obecni przytem 
członkowie komisji zanotują ,  że dany  wyborca od­
dal swój głos — a on sam świadom, że głos jego 
zaważy na szali w yboiu  posłów na  Sejm, opuści 
lokal wyborczy.

n i s z  » B U Z E K .
Na czoło swych postulatów chrześcijaństwo wy­

suwa spełnianie dobrych uczynków, bo to jest prze- 
dewszystkiera re l ig ja  miłości. Kto nie miłuje, 
skutecznie i czynnie, ten wogóle nie miłuje. 
A gdzież ta miłość może się lepit-j uwydatnić, je ­
żeli nie wobec bliźniego, znajdującego się w potrze­
bie czyli wobec biednego? Może więc ona zab ły­
snąć w całej swej krasie wtedy, gdy przerodzi się 
w miłosierdzie.

T ak  wzniosła zatem i p iękna jest akcja  c h a ­
ry ta ty w n a ,  zwłaszcza w tych dniach nędzy i k r y ­
zysu powszechnego, kiedy to s tn ls  się ona n a jp ie r ­
wszą potrzebą chwili.

Ża rzeczywiście tak  jest, potwierdza to ta  oko­
liczność. iż w tym  roku Akadem ja Umiejętności 
w Krokowie przyznała  miłosierdziu pierwszeństwo, 
udzielając nagrod y  ks, prai. BUzińskiemu za wy­
d a tną  dz> .łałność ne polis ehary ta tyw nem .

Miłosierdzie obejmuje swym zasięgiem dwa 
wielkie działy, które te k  lap idarn ie  u j ę t e  zostały 
w te znane wszystkim „uczynki miłosierne co do 
ciała i uczynki miłosierne co do duszy“.

Jeżeli w pierwszym wypadku zdołano czegoś 
dokonać, to d rug i dzieł leży jeszoze nieomal zupeł­
nie odłogiem. By kg swego obowiązku się w ywią­
zać, potrzeba p racy  systematycznej i zorganizowa­
nej. Nieodzowna więc jest współpraca obywateli 
z paraf ja lnem i b iuram i „C a r i ta su “ oraz organiza­
cjami pokrewnems i to nie p raca dorywcza, jedno­
razowa, a is  s ia ła  i konsekwentna, nie  zrażająca 
się napotykanem i trudnościam i czy może nawet 
zawodami.

Niestety, zagadnienia  tego nie docenia się n a ­
leżycie. Zapominamy bowiem, że na podłożu nę­
dzy i p rzygnębienia  krzewią się bujnie  chwasty 
złodziejstwa i pijaństwa, a z tem ostatniem n ierzad­
ko połączona rozspusta.

P ra c a  cha ry ta ty w n a  zatem jest zarazem pracą 
twórczo państwową, biorącą w opiekę ład i porzą­
dek społeczny.

P a la  bowiem nędzy ludzkiej rośnie z godziny 
na goilzinę, budząc pomruk i niezadowolenie. Dziś 
j ‘iż nie w ystarczają  wobec tego w ały  obronne i t a ­
my, sypane ofiarnością ga rs tk i  ludzi, oddanych 
sprawie. Uświadomić sobie musimy, że wobec 
kląski bszrobooia dawniej dobra wola dziś s ta ła  się 
obowiązkiem niesienia pomocy w zorgamzowanoj, 
dachem  ofiarności ożywionej a k c j i  chary ta tyw nej.  
H  isłem naszem niech będzie: „Niema katolika- 
niezrzeszonego w stowarzyszeniu c h a ry ta ty w n em “ ’

Misericnrs.
u11111 wn "i lwi am i— ■* u iww l*» imbimmi— w —

Kronika miejscowa.
--- K ino „ B a ł ty k “ wyświetla fi lm pod tytułem 

„M O S K IE W S K IE  NOCE“. F ran cu sk i  film o Rosji 
z roku  191G, według n iew ydanej powieści P io tra  
Benoit. Podziwiać należy duże odczucie i wżycie 
się twórców film u w duszę rosyjską j  w charak te r  
f*'go kra ju .  A kcja  f i lm u jest ta k  z f ' ta  i p łynna  
jak  rzadko kiedy widzi się to na-ęKranie. Cała 
zaś robota odnacza się dużą in te ligencją  i ku ltu rą .



B u ża  w tem zasługa reżysera Granowskiego, k tóry  
m ając do pomocy dobrego ar tys tę  H a r r y  B aura  i 
Anabellę, oraz t łu m y  sta tystów  i efektowne deko­
racje, mógł się pokusić o odtworzenie Rosji z oliwili 
przełomu. Clioó na ekranie  nie widaó, że już nad­
chodzi rewolucja, czuje się ją  naokoło, czy to ob­
serwuje się in teresującą in t ry gę  szpiegowską w 
sztabie głównym, czy pewien opór robotników przy 
noszeniu mąki dla  wojska. „G óra“ zaś bawi się 
mimo wszystko — są ekóry  cyganów, szampan, po­
wozy i ruleta. Zakończenie zaś jest poprzez sosny
0 silnem napięciu dram atycznem  — szczęśliwe.

— Ze sali sądowej. Na ostatnich rozprawach 
tut. Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni: Hybszowa
M arjanna  i K rawiec  Stan. z Dzielić za zniewagę 
po 1 tygodniu  aresztu z zawieszeniem na 2 lata
1 po 80 zl g rzyw ny  z zam ianą na 3 dni aresztu;
za kradzieże: Ludwiczak Szczepan, Ludwiczakó-
wna Stanisława, U rbaniakow ie  Ig n acy  i A gnieszka 
z Grzegorzewa po 10 zł lub po 1 dniu więzienia, 
K n u ła  P io t r  i Więcek Józef z K obyliua  na 4 i 2 
miesiące aresztu, Hein W ładysław z Poznania  na 8 
miesięcy więzienia, B ielawny J a n  ze Zdun na 6 
miesięcy więzienia, K empa A nna  z Trzasków pow. 
Krotoszyn za posiadania sach a ry ny  n a  10 zł lub
1 dzień aresztu oraz na 1 dzień aresztu; Gniazdow­
ski Ignacy  ze Zdun za paserstwo na 10 zł lub 1

dzień aresztu; Matugzczak W acław  z Krotoszyna 
za handel zapaln iczkami i kam yczkam i do zapa l­
niczek pochodzenia niemieckiego na  807.50 z! g rzy ­
wny z zamianą na  40 dni aresztu.

— Koźmin. Nowa firma. Z dniem 1 sierpnia 
br. p. Aleksander Scherwentke z Ju t ro s ina ,  długo­
letn i p racow nik  szeregu firm  zbożowych ostatnio 
przez 10 lat na  stanowisku k ierownika  i I  członka 
Zarządu „R oln ika“ w Ju tros in ie  Spółdz. Rolniczo 
Handl.  z o. o., o tworzył w Koźminie przy  ul. P o ­
znańskiej 1 (na miejscu fi lj i  ju trosińskiego „R o l­
n ik a “) przedsiębiorstwo zbożowe pod firmą: „A le ­
ksander Scherw entke — Dom Rolniczo-Handlowy“. 
W zakres działalności f i rm y  wchodzi zakup i sprze­
daż wszelkich ziemiopłodów, pasz, nasion nawozów 
sztuczn., węgla, drzewa opałowego, materjałów 
budowlanych jak  również w ym iana zboża na  mąkę.

ChaHM syberyjskie
sprzedam.

Z g ło sz en ia  w  H otelu pod B ia ły m  O rłem .

K U P U J E  KAŻDA ILOŚĆ O t S O l U
„Mechanika“

U /acław  K am iń sk i, -  K rotoszyn , u l. M ick iew icza  5 .
Szanownemu Obywatelstwu miasta Krotoszyna i okolicy donoszę jaknajuprzejmiej, że 

dnia E-go września tor. otwieram
a

Skład Żelaza i Sprzętów Kuchennych
W  K RO TOSZYN IE, R Y N E K  12 (dawn. J .  Wlazło)

przeto do Szan. Obywatelstwa z prośbą o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa,
jaknajrzeteln iejszej obsługi Szan. K lijen te l i  mej.

Z poważaniem

A. S k ib iń s k i .

Zwracam się 
co zobowiąże mnie do jaknajs taranuie jsze j



TO LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ
fk  j j f tg lra is fe  . .  .

JEDYNA ASEKURACJA
Ciągnienie 4 ^ ej klasy w dniach: 6 , 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 19, 20. 21, 23, 24, 25 i 2G września hr

Prócz tego  DARMO c ią g n ie n ie  g u / M o w e  w  dniu 2(1 gru d n ia  1935 r.
Losy  do kl, 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N A B Y C IA  w szczęśliwej kolekturze

Kffl. O L S Z A K ,  -  Krotoszyn, R y n ek  1.

Ko M a y  rei; i z M w !
Czapki 
Berety 
Pończochy 
Trykoty

RS a t e ^ J a t y  r s « »  m u n c f u i r f o i

Największy wybór 
Najtańsze ceny

lusir i men K rotoszyn  R ynek  14
OBOK KAWIARNI P, HEILA

Z dniem  H o  s ie r p n ia  1935 roku przeniosłem m ój

Zakład Stolarski
z ul. Zdunowekiej 40 ua ul. ^  (u p. Rusią)

Szanowną K lijentelę  proszę j?ik dotychczas
o dalszo poparcie mego przedsiębiorstwa.

Et/*, Glinmś©Eewski.
A A A A A A A A A A A A  A A A A A A  AAA A A AA A A AA A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A  A A AA A A

3 „KORON A“ [
5 Środek zagęszczający £3 ae P E K T Y N Ą  „ I C O R O N a “  i
3 W P R O S Z K U  fc
3 w ytw arza  w 1 ©  m inu tach  f
3 m a r m e l a d y  i g a i a p e l k i .  ;
3 P ro d u k t  zawiera pektynę. t
3 Do nabycia  we wszystkich drogeriach . £

W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  

D OB R ZE P IE L Ę G N O W A N E

kupu je  się tanio we firmie

l. mmmmm i D E L IK A T E S Y
Telefon 167. K ROTOSZYN, R ynek  26.

Dziczyzno stole imU eis naöycln.
oRysiNALny -  ruberoid
n a j le p s z y  i n s j ia ń s z y  m a te r j a ł  do K ry c ia  tinciiów .
Od 40-stu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony. 
Odoorny na działania atm osferyczne. P rzy  upale nic ścieka, 
Rynny dachow e są zawsze czyste. — Zużyć go można 

do każdego dachu, bez różnicy pochyłości.
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. 

„RUBEROID1* przez szereg lat nie w ym aga konserw acji. 
Zniżka premji asekuracyjnych, gdyż „RUBEROID“ należy 

do gatunku trw ałego dachu.
Im pregnacja Sp. z o. o. Fabryka Ruberoidu, Bytinoszcz.

HAiPHZyiEMHIEJSZy POBE
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Coklernm i M t ir n i s  „ ^ r a w k n "
J a n  D u d e kRynek 11 Rynek 11

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdiowych i f, p. 
Codziennie świeży el)leb i bulki własnego wypieku.

o m ? ! miiii mmmi
"półszorków wyjazdowych i roboczych.

Kupale ( ¡ t i r y  e® e i  w cen lnn ra th
za gotówkę.

H. M SIE L E W SK i, -  R ro tssz y n , u l. S łod o w a  nr. 1.

Polecamy znakomite

Piw© Poznańskie
Browarów Huggera  

ie  składu krotoszyńskiego.

1  m m i  -  p z y  u licy  K a lisk ie ] n r . 38 .,

Jeżeli chcesz [ G t o M u t ó
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

„ K O D A  K“ B B
zdjęcia 4 x 61/* cm. objektyw  Doublet 

zt 12,50.

w  C e n t r a l n e j  D r o g e r j i
A .  ¿ a r i t o s a c k i e w i C Z .  K r o t o s z y n ,  R ynek

msam

B a c z n o ś ć !  H o ln ic y !
p o l e c a m ;

Sztuczne naw ozy  ze sk ładu  k on sy g n acy j­
nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąkę  

i paszę  po cenach przystępnych.
K„ Biegański

Teł. 156. K ro toszyn  - R ynek  22. T e l .  156.

^ y » U S T Y N F F L A N T Z
Telefon 125 K ROTOSZYN R yn ek  31

f t e d s l  to w o r ó w  k o lo n la in y cti, S e lik ., w ód ek  i w in .
| Etiiirt -  — -  — — — -  detal

O S łm f t f e  sis n? Kroi. Oreflowr. Powiat.


